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Słońce pracy musi 
świecić dla wszystkich!

W iadom ości o różnych m niejszych  lub  w ięk 
szych uroczystościach  docierają  ze stolicyjdo  naj
dalszych zakątków  kraju . W iadom ości o rocz
nicach, jubileuszach i t.d . A le jedną z najbar
dziej charakterystyoznych, najbardziej oryginal
nych uroczystości była ta, która ostatnio m ia
ła m iejsce w W arszaw ie. W iadom ość o niej 
spotka się niew ątpliw ie z żyw ym zaintereso
w aniem  całego społeczeństw a.

N a terenie posesji m inisterstw a spraw w e
w nętrznych ukończono roboty, obejm ujące re 
gulację terenu. N a zakończenie 3-tygodniow ej 
pracy gospodarz terenu, m in. spraw  w ew n. gen. 
Sław oj-Składkow ski, przyjął 100 robotników  
obiadem . Zasiadł w śród nich, spożył z  nim i gro 
chów kę okraszoną w ędzonką, kiełbasę z kapu 
stą, w ypił ze sw oim i gośćm i kufel piw a, a 
w reszcie —  jak przystało gospodarzow i —  w y 
głosił toast.

Treścią tego przem ów ienia była oczyw iście  
jedna z najdonioślejszych spraw  naszego życia  
zbiorow ego, praca i zatrudnienie. Zapoznał 
w ięc gen. Składkow ski sw ych  słuchaczy  i w spół
biesiadników  z tym , co już w tej m ierze w  
Polsce w ciągu ostatniego roku dokonano i ja
kie są dalsze zam ierzenia. N asz przem ysł za
trudnia obecnie o 150,000 łudzi w ięcej, niż w  
ubiegłym  roku; liczba bezrobotnych, którzy już  
zdołali uzyskać prace, w ynosi 160.000. C zyli 
—  pow iedział prem ier —  ,.n ie cofam y  się ty lko  
idziem y naprzód"... B ęndziem y  zatrudniali coraz  
w iększą ilość bezrobotnych... W spólną pracą, 
w spólnym w ysiłkiem , w spólną cierpliw ością 
w ięcej osiągniem y, aniżeli gdybyśm y się w szy
scy kłócili**.

Zakończył zaś sw ój toast gen. Składkow ski 
słow am i:

—  N iech w Polsce zginie na zaw sze cięż
ka, ciem na dola bezrobotnego, niech słońce  
pracy św ieci dla w szystkich!

Taki był przebieg tej niezw ykłej, tak bar
dzo od  przeciętnego  typu  „bankietów "  czy  „obia
dów " odbiegającej uroczystości w stolicy, kie
dy to szef rządu pospołu z  ludźm i kielni, m łota  
i łopaty zasiadł do skrom nego posiłku i przed  
tym szacow nym audytorium  w ygłosił m ow ę o  
zagadnieniach społecznych i gospodarczych,  
zaprzątających zarów no uw agę rządu, jak i naj- 
szerscych raesz pracow niczych.

R ów nocześnie z tym  obiadem  i tym  toastem  
w ydał m inister opieki społecznej p. Zyndram - 
K ościałkow ski zarządzenie, które stanow i jak
by jeden z przepisów w ykonaw czych do posta
w ionej przez szefa rządu zasady, aby „słońce  
pracy św ieciło dla w szystkich".

C hodzi o roboty publiczne i o osiągnięcie  
na nich m axim um zatrudnienia. Jesteśm y w łaś
nie na początku tegorocznego sezonu robót pu 
blicznych. B ardzo w cześnie —  bo już w m arcu  
zaczęto te prace. Tem po robót w zm agać się bę
dzie, by pod koniec lata osiągnąć najw iększe  
natężenie.

M am y jednak z poprzednich lat pew ne do 
św iadczenia, które w bieżącym sezonie trzeba 
zastosow ać, by zasięg pracy objął jak najszer
sze rozm iary, a rów nocześnie, aby roboty pu 
bliczne zapew niały byt —  rów nież i po usta
niu robót sezonow ych —  jak najliczniejszym  
rzeszom  pracow niczym .

Spraw a przedstaw ia się tak , że ustaw ow e 
praw o do zasiłków  —  już po ustaniu robót se
zonow ych, a w ięc przez m iesiące zim ow e  
przysługuje ty lko tym bezrobotnym , którzy  
m ają za sobą co najm niej dziesięć tygodni 
pracy. K to m a za sobą taką ilość przepraco 
w anych tygodni —  ten zim ą otrzym uje z in- 
stytucyj ubezpieczeń społecznych  ustaw ow o za
pew niony zasiłek. K to zaś nie zdołał przepra 
cow ać co najm niej 2 i pół m iesiąca w lecie  
zdany jest w raz z rodziną ty lko na św iadcze
nia pom ocy zim ow ej.

O tóż chodzi o to , aby m ożliw ie w szyscy  
zatrudnieni na robotach publicznych nabyli 
upraw nienia do ustaw ow ych zasiłków , aby da
no im m ożność przepracow ania ustalonego  
ustaw ą m inim um czasu. Trzeba w ięc —  zależ
nie od w arunków m iejscow ych — stosow ać  
skrócone tygodnie pracy, trzeba ustanaw iać  
takie turnusy zatrudnienia, by nie było robot
nika, któryby tracił praw o do zasiłku podczas  
m artw ego sezonu zknow ogo. Trzeba rów nież  
koniecznie pilnow ać dotychczasow ych staw ek  
płac, by nie w yczerpyw ały się przedw cześnie 
środki pieniężne, co oczyw iście prow adzić m u- 
siałoby do alm niejszenia ilości pracujących lub  
leź nie daw ałoby im m ożności przepracow ania  
odpow iedniej ilości tygodni.

Zarządzenie m in. K ościałkow skiego m usi 
być w zięte pod baczną uw agę przez w szystkie  
kierow nictw a robót publicznych —  i w całej 
pełni zrealizow ane. W iem y z daw niejszych do 
św iadczeń —  zw łaszcza tych, którym i dyspo 
nują in icjatorzy i w ykonaw cy akcji pom ocy zi
m ow ej —  żt ilość bezrobotnych, którym m oż
na zapew nić ustaw ow y zasiłek  na zim ę —  m oże  
być w ydatnie zw iększona, a tym sam ym i po 
w ażnie zm niejszona ilość skazanych na głód  
i chłód w m iesiącach ,, m artw ego sezonu".

Jest to jeden z kroków na tej, drodze, któ 
rą w skazał szef nządu, gdy m ów ił o tym , by  
„zginęła na zaw sze ciężka, ciem na dola bez
robotnego".

Serdeczne pow itanie
ks. nuncjusza Cortesi w Warszawie.

W A RSZA W A . W  sobotę w południe  przy 
jechał do W arsźaw y oczekiw any oddaw na no 
w y nuncjusz Stolicy A postolskiej ks. arcybiskup  
Filip C ortesi.

N a dw orcu aebrały się liozne organizacje 
katolickie z ks. arctfb . G allem , ks. bisk. Szla
gow skim , k«. bisk. polow ym G aw liną, radcą  
nuncjatury m gr. Paccinim  i szefem protokołu  
dyplom atycznego hr. R om erem .

W ładze w ojskow e reprezentow ał płk. dypl. 
H ajdukiew icz i ppłk. C zuruk.

O koło godz. 13-tej zajechał pociąg w iozący  
ks. nuncjusza. U kazał się on w oknie odpo 
w iadając uśm iechem i skinieniem ręki na pow i
tanie oczekujących go dostojników  św ieckich i 
duchow ych. N a peronie pow itał go im ieniem  
rządu R zplitej szef protokułu dyplom atycznego  
hr. R om er, życząc pom yślnej pracy w Polsce. 
Skoleri pozem aw idł ks. arcyb. G all, w itając nun 
cjusza w im ieniu ks. kard. R akow skiego. K s. 
nuncjusz podziękow ał za życzenia i przeszedł 
w śród szpaleru sztanderów i organizacyj, po 
czerń odjechał do pałacu arcybiskupiego. Licz
nie na dw orcu zgrom adzona ludność m anifesto 
w ała na cześć dostojnika K ościoła w znosząc  
okrzyki: „N iech żyje O jciec Św ięty, niech żyje  
Stolica A postolska, niech żyje nuncjusz papie

ski !“ .
Ks. Prymas Hlond w Rzymie.

C ITTA D EL V A TIC A N O . W czoraj zakoń
czyły się w R zym ie uroczystości, zw iązane z  
obchodem 50-lecia bezylik! salezjańskiej Serca  
Jezusow ego. W uroczystościach tych w zięli 
udział J. Em . ks. prym as H lond, który udzielił 
błogosław ieństw a eucharystycznego.

W e w torek 18 bm . J. Em . ks. prym as H lond  
opuścił R zym , udając  się  bezpośrednio  do  Polski.

Renta dożywotna dla wdowy po Drzymale
od wojewódzkiego samorządu w Poznaniu.

W dow a po bohaterskim chłopie polskim  
M ichale D rzym ale zaw iadom iona została przez  
poznański w ojew ódzki sam orząd gospodarczy o  
przyznaniu jej dożyw otnej renty rocznej w  w y 
sokości 300 zł.

D rzym ałow a która —  jak w iadom o sprze
ciw iała się projektow i przeniesienia zw łok m ę
ża z M iasteczka do m auzoleum  w Podgradow i-  
cach zam ieszkuje obecnie w G rabów nie u syna  
w eagrodzie ofiarow anej sw ego ozasu D rzym a
le przez rząd.

Dar wojska włoskiego dla Marszałka 
Śmigłego-Rydza.

W A R SZA W A . D n. 15 bm . w łoski attache  
w ojskow y, płk. M ario M arazzani na specjalnej 
audjencji w ręczył M arszałkow i Sm igłem u-R y- 
dzow i srebrną podobiznę starożytnego m iecza  
rzym skiego, jako dar od w ojska w łoskiego.

W ręczając m iecz Panu M arszałkow i, w y 
głosił płk. M arazzani przem ów ienie, w którym  
podkreślił m oralne znaczenie tego daru, jako  
sym bolu cnót bojow ych i obrony kultury ła
cińskiej. Pan  M arszałek  odpow iedział w  serdecz
nych słow ach, dziękując za cenny dar, będący  
szlachetnym  w yrazem przyjaznych stosunków  
m iędzy w ojskiem  w łoskim i polskim .

W łochy  uszanują in teresy  Polski.
R ZY M . M inister spraw  zagr. C iano w ygło 

sił w Izbie dłuższe przem ów ienie, w którym  
m . in . podkreślił, że N iem cy i W łochy nie  
stw orzyły bynajm niej bloku; M ussolini zaw sze  
przeciw działał podziałow i Europy m a w rogie  
obozy.

O m aw iając spraw ę odnow ienia traktatu lo- 
karneńskiego, m in. C iano ośw iadczył, że W ło 
chy gotow e są odnow ić traktat, przyjm ując w  
całości daw ne zobow iązania gw arancyjne pod  
w arunkiem , że poprzedni układ traktatu lokar- 
neńskiego nie będzie zasadniczo zm ieniony. 
„N ie oznacza to w cale, —  dodał hr. C iano —  iż  
W łochy chcą ignorow ać in teresy żyw otne in 
nych narodów w innych strefach geograficz
nych Europy, w szczególności i przcdew szyst- 
kim  in teresy Polski, z którą stosunki nasze były  
zaw sze bardzo serdecaie i która zniosła sankcje 
jeszcze przćjd decyzją genew ską". O znacza to  
ty lko, że zdaniem  W łoch, pierw szym  celem  jest 
przyw rócenie system u bezpieczeństw a Europy  
zachodniej, która m usi . m ieć charakter ściśle 
określony.

K om isja cen działa!
W  najbliższym  czasie p. m inister przem ysłu  

i handlu rozw iązać m a szereg karteli, tym ra
zem głów nie w przem yśle chem icznym .

W  ten sposób liczba (obecnie 101) um ów  
kartelow ych, figurujących w rejestrze kartelo
w ym , ulegnie dalszem u zm niejszeniu.

A kcja w kierunku obniżki kosztów utrzy 
m ania dała już pierw sze rezultaty .

W edług obliczeń G łów nego U rzędu Sta
tystycznego w końcu kw ietnia koszty utrzym a
nia rodziny robotniczej spadły rów nież o dwa 
procenty w  stosunku do stanu sprzed m iesiąca. 
W ydatki na sam ą żyw ność zm alały o 3.3 proc.

O bniżka ta będzie jeszcze w iększa w  m aju, 
skoro się aw aźy, że obniżka cen np. kaw y, 
herbaty, kaw y zbożow ej i m ieszanej oraz m y
dła została w prow adsona w życie dopiero w  
pierw szych dniach m aja.

N ieznaczną zw yżkę (około pół proc.) w y 
kazały  : obuw ie i odzież. N ależy jednak m ieć 
nadzieję, że K om isja K ontroli cen w ejrzy także  
w te dziedziny i ukróci tendencje zw yżkow e.

Dezercja z szeregów Batalionu Polskiego w 
Czerwonej Hiszpanii.

Jeden z korespondentów szw ajcarskich w  
W alencji podał ciekaw ą w iadom ość, którą  poda- 
jem y w brzm ieniu dosłow nym : „N a froncie  hi
szpańskim  zdarzają się ostatnio coraa ozęściej 
w ypadki dezercji z szeregów batalionu polskie
go brygady m iędzynarodow ej. Zbiegow ie oś
w iadczali, że baon rekrutuje się przew ażnie 
spośród polskiej em igracji w e Francji. O chotni
kom obiecano w ysoki żołd. B aon w ysłano na  
front, zatykano z nim najgorsze dziury, żołdu  
nie płacą, w yżyw ienie podłe nieregularne, um un
durow anie stare i zniszczone, rannych um iesz
cza się w najgorszych szpitalach, przy czym  
pierszeństw o m ają hiszpanie i frapcuzi. Stąd  
w szeregach pow stał ferm ent i niezadow olenie 
i w w arunkach m ożliw ych dużo „D ąbrow szcza
ków " przechodzi na stronę pow stańców , pe czym  
pow racają zaw iedzeni do Francii".
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B u r z l iw e  z a jś c ia w  B r z e ś c iu 
Tłum demolował sklepy po zabójstwie 

funkcjonariusza policji przez rzezaka.ONMLKJIHGFEDCBA
W  u b . czw artek —  jak  d on oszą  u rzęd ow o —  

w B rześciu n ad B u giem  w yn ik ły zajścia an ty 
żyd ow sk ie, sp row ok ow an e p rzez zab ójstw o  

fu n k cjon ariu sza p olicji S tefan a K ęd ziory —  

p rzez rzezak a A jzyk a S zczerb ow sk iego .
M ord erstw o to w yw oła ło od ru ch an tyży 

d ow ski sp o łeczeń stw a p olsk iego w B rześciu
W  m ieście w k ilk u p u n ktach w yb ito szyb y  

w sk lep ach żyd ow sk ich . N a ryn k u część stra 
gan ów żyd ow sk ich zn iszczon o . W k ilk u n astu  

w yp ad k ach aosta li p otu rb ow an i Ż yd zi i ch rze 
ścijan ie . W  św ietle p ierw szych d och od zeń p rze
b ieg zajść b ył n astęp u jący :

Z ajście w  ja tce
O g . 7 .30 ran o fu n k cjon ariu sze P P . u d ali 

się d o jak k i A jzyk a S zczerb ow sk iego , w k tórej  

p od czas rew izii zn aleźli 10 ćw iartek cielęcych  

p och od zących z p otajem n ego u b oju .
W  ch w ili u k ład an ia zajętego m ięsa n a d o 

rożk ę, cęlem  od staw ienia d o rzeźn i m iejsk iej 
zeb ra ł się tłu m  Ż yd ów , zam ierzając p rzeszk o 
d zić w yw iad ow com w w yk onan iu czyn n ości 
słu żb ow ych . O b ecn y n a m iejscu p rzodow n ik  

P . P . w ezw ał tłu m  d o rozejścia się .
W  tym m om en cie rzezak A jzyk S zczer

b ow ski p od bieg ł d o starszego w yw iad ow cy  

w yd zia łu śledczego P P ., S tsfan a K ęd ziory  
i w b ił m u w p raw y b ok m ajzę rzeźn ick ą , u ży 
w an ą d o ostrzen ia n oży . C iężko ran n y K ęd ziora  

n ie stracił p rzytom n ości, w yją ł rew olw er i od 
d ał k ilk a staza łów , k tóre ran iły w  n ogę A jzyk a  

S zczerb ow sk iego .
R ann ego p olicjan ta p rzew iezion o d o  szp ita la  

m iejsk iego , gd zie w k rótce zm arł.

Z ajścia n a ryn k u
N a w ieść o zab ójstw ie zaczą ł ściągać w  

stron ę M ałego R yn k u tłu m m ieszk ań ców  —  

w ed le relacji „G azety P olsk iej —  b ijąc p o d ro 
d ze Ż yd ów i tłu k ąc szyb y w  sk lepach i d o 
m ach żyd ow sk ich . N a ryn k u p ow yw racan o  

stragan y i k iosk i p ow yrzu cano tow ar n a u licę , 
k tóry n iszczon o , n iczego jed n ak n ie zab ierając. 
M ięso i p ieczyw a rozdaw an o d arm o u b ogim  

m ieszk ań com . Z d orożek w yrzu can o p asaże
rów  Ż yd ów , k tórzy u ciek ali d o d om ów  lu b n a  

d w orzec k olejow y.
N ajw ięk sze zn iszczen ie p an u je w  głów nych  

u licach h an d low ych : 3 M aja i D ąb row skiego , 
k tóre zasłan e są szk łem  i zn iszczon ym to 
w arem .

L ik w id acja zajść
S zyb k a in terw en cja p olicji n ie d op u ściła d o  

rozszerzenia się ek scesów  i b ójek , jak ie w y 
b u chły w różn ych p u n k tach m iasta m iędzy  lu d 
n ością p olsk ą a żyd ow ską .

Z ajścia trw ały  od god z. 9 ran o  d o 1 w  n ocy .
Z n iszczen iu u leg iy p raw ie w szystk ie sk le

p y żyd ow sk ie w m ieście.
A resztow an o d otąd p rzeszło 100 osób b io- 

rących u d aia ł w ek scesach .

S tarszy w yw iad ow ca K ęd ziora la t 33 , b ył 
jed n ym z n ajzd oln iejszych fu n k cjon ariu szów  
P . P ., p osiad ał on K rzyż Z asłu g i. W w alce  

z p rzestępcam i b ył k ilkak rotn ie ran n y. M . in . 
p rzed k ilku la ty , w  p ościgu  za  b an d ytą A cu tem , 
otrzym ał p ostrza ł w ok olicę serca i ty lk o d zię
k i zegark ow i, k tóry m iał w k ieszen i i w k tó 
rym  u grzęzła k u la — oca la ł. K ęd ziora osie
rocił żon ę i d w oje d zieci ; 7-letn iego  syn a i n ie
m ow lę, k tóre p ow iła żon a K ęd ziory w szp ita lu  
w  ch w ili, gd y m ord ow an o jej m ęża.

S tow arzyszen ie k u p ców ch rześcijań skich  
w  B raeściu zaw iad om iło , że w d n iu p ogrzebu  
śp . K ęd ziory n a zn ak p rotestu m ają b yć zam 
k n ięte sk lep y p olsk ie.

Kontrtorpedowiec angielski storpedowany przez 

tajemniczą łódź podwodną u brzegów Hiszpanii 
8 m aryn arzy zab itych , 24 ciężk o ran n ych

L O N D Y N . N a an gielsk im  k on trtorp ed ow cu  
„H u nter" , p ełn iącym  słu żbę p atro low ą w p ob li
żu h iszp ań sk iego p ortu A lm eria w yd ąrzy ł się  
k atastrofa ln y w yb uch .

8 m aryn arzy zosta ło zab itych n a m iejscu , 
24 od n iosło ciężk ie ran y .
N atych m iast p o w yb u ch u , k tóry  u szk od ził p ow a 
żn ie b u rty k on trtorp edow ca n a w ysok ości lin ii 
w od n ej p rzyb yły z p ortu A I m a r i a  

rząd ow e  ok ręty  h iszp ań skie: p an cernik  „Joim e 1“  
i torp ed ow iec „L arega“ , k tóre p rzych olow ały  
„H u n tera** d o p ortu w A lm aria .

D o A lm arii p rzyb yły an gielsk ie ok ręty  
w ojen n e „A reth u sa" i „H ardy" .

W ed łu g w szelk iego p raw d op od ob ień stw a  
„H u n tera" zosta ł storped ow an y p rzez łód ź  

p od w od n ą n iezn an ej n arodow ości.
W sk azu ją n a to u szk od zen ia p an cerza  

„H u n tera" , k tóre m ogła p oczynić ty lk o torp e
d a łod zi p od w od n ej.

A n gielsk i k on su l gen era lny  w  A lican te otrzy 
m ał in stru k cje u d an ia się d o A lm eria celem  
n aw iązania k on tak tu z d ow ód cą  k on trtorp edow 
ca an gielsk iego . K on su l m a złożyć n atychm iast 

szczegó łow y rap ort w F oreign O ffice o w yn i
k ach in sp ek cji.

I V - ty  o g ó ln y z ja z d ju b i le u s z o w y 

P o m . Z w ią z k u Ś p ie w a c z e g o

w F oru n iu -.

W  p ierw szy d zień Z ielonych Ś w iąt rozp o 
czą ł się w T oru n iu czw arty ogóln y zjazd ju b i
leu szow y z ok azji 25-tecia  istn ien ia P om orsk iego  

Z w iązk u Ś p iew aczego .
N a zjazd p rzyb yło ok . 4 .000 śp iew ak ów  

z P om orza i in n ych stron k raju , m . in . z W ar-  

zzaw y, P ozn an ia , W łocław ka i G d ań sk a . B ar
d zo liczn ie rep rezentow an a b yła P olon ia gd ań 
sk a , sk ąd p rzyb yło p ięć ch órów w liczb ie ok . 
250 osób .

T oru ń p rzyjm ow ał śp iew ak ów b ard zo  

serd eczn ie . M iasto u d ek orow ano flagam i —  

w ieczorem  ilu m inow an o.

P o n ab ożeń stw ie w b azylice św . Jan a , w  

czasie k tórego śp iew ał ch ór św . C ecylji z T o 
ru n ia , u licam i śród m ieścia p rzeszed ł p och ód  

p oszczegó ln ych ch órów śp iew aczych n a ryn ek  
S tarom iejsk i, gd zie n astąp iło  u roczyste otw arcie  

zjazd u. N a tryb u n ach h on or, zają ł m iejsce  
p . w ojew od a p om orsk i W ł. R aczk iew icz, starosta  

k rajow y Ł ąck i, p rezyd en t R aszeja i in n i.

P o od egran iu p rzez ork iestrę h ym n u n aro 
d ow ego , od śp iew an ego rów n ocześn ie p rzez  

w szystk ie p rzybyłe n a zjazd ch óry , p rzem ów ie
n ia  p ow ita lne  w ygłosił p rezes P om orsk .Z w iązk u  
Ś p iew aczego , p . R atajsk i, k tóry zak oń czy ł 
w zn iesien iem ok rzyk u  n a  cześć  p an a P rezyd en ta  

R ip litej, p . M arsza łk a Ś m igłego-R yd za  i p . p rem . 
S ław oj-S k ład kow sliiego . O k rzyk ten zeb ran i 
z en tu zjazm em  p ow tórzy li.

N astęp n ie zab rał głos p . p rezyd en t R aszeja , 
k tóry w p iękn ych słow ach p rzed staw ił w ielk ą  

ro lę , jak ą p ieśń  od egra ła w  u trzym an iu p olskie 
go d u cha n arod ow ego. P ieśń zw ycięsk o p an o 
w ała n ad jed n ością d u cha rozdzielon ych części 
P olsk i —  m ów ił p rezyd en t R aszeja — gd y w  
sercach n aszych u siłow an o w zn iecić ogn isk a  

trzech ob cych k u ltur. I w  ch w ili ob ecn ej p ieśń  

m a d on iosłe zn aczen ie d la rozw oju k u ltu ry n a 
rod ow ej, jest siln ą sp ójn ią , k tóra n as łączy w  
jed n o ogn isk o i jest jed n ocześn ie jak gd yb y  

„ark ą p rzym ierza m ięd zy d aw n ym i a b liższym i 
la tam i**.

Z ab rał jeszcze głos im ien iem  Z jed n . Z w iąz
k ów  Ś p iew aczych p rof. R aczk ow sk i z P ozn an ia , 
p o czym  p ołączon e ch óry od śp iew ały „G au dę  

M ater P olon ia" ,„P olon eza" K u rp iń sk iego „H ym n  

P om orza" Z . M roczyń sk iego oraz h ym n śp ie- 
w actw a p om orsk iego .

U roczystość otw arcia zjazd u śp iew aczego  

tran sm itow an a b yła p rzez rad io .
O god z. 16-ej w  T eatrze Z iem i P om orsk iej 

rozpoczął się k on ku rs ch órów .

W  p on ied zia łek w ieczorem  w  T eatrze Z iem i 
P om orsk iej n astąp iło ogłoszen ie w yn ików k on 
k u rsu śp iew aczego oraz zam k nięcie ju b ileuszo 
w ego zjazd u .

W sk ład ju ry k on k u rsow ego w chod zili: 
p rof. K azu ro z W arszaw y, p rof. R aczk ow sk i 
z P ozn an ia , k s. k an . L ew an d ow sk i i p rof. Jerzy  
S tefan s T oru nia .

W  k ategorii ch órów  m ęsk ich p ierw sze m iej
sce zają ł ch ór  „D zw on "  z T oru n ia 111 p u n k tów , 
2 . ch ór „L u tn ia"  z T oru n ia 107 p k t, 3 . ch ór  

„M on iu szk o" z G d ańsk a 94 p k t

W  k ategorii ch órów m ieszan ych  : 1 . ch ór  
św . C ecylii z G d ań sk a 111 p k t, 2 .’ch ór  „H alk a"  

z P od górza 107 p k t, 3 . ch ór św . K atarzyn y  
z T oru n ia 104 p k t.

Z  ch órów  p oza p om orsk ich  p ierw sze m iejsce  
zają ł ch ór „P ob u d k a" z W arszaw y 108 p k t., 
2 . „L u tn ia" z W łocław k a 99 p k t., 3 . „L u tn ia"  
z P ozn an ia  94 p k t.

Ś lu b o w a n ie a k a d e m ic k ie 

n a J a s n e j G ó r z e 2 7 m a ja . 
O góln op olsk i K om itet A k adem ick ich Ś lu b o- 

w ań Jasn ogórskich ogłosił od ezw ę d o ogółu  

p olsk iej m łod zieży ak ad em ick iej, w  k tórej w zy 
w a w d n iu 27 m aja b r. d o p ielgrzym k i d o  
C zęstoch ow y.

P ielgrzym k a  ta —  jak ju ż d on osiliśm y  —  od 
b ęd zie się p od p rotek toratem  k s. P rym asa k ard . 
A u gu sta H lond a i k s. k ard . R ak ow sk iego .

O d ezw a p rzyp om ina ślu b ow an ia zeszłorocz
n e, gd zie ślu b ow an o rząd zić się w  życiu osob i
stym , rod zin n ym , sp o łecznym , n arod ow ym  i p ań 
stw ow ym  —  w iarą i zw raca u w agę, że b ezb oż
n ictw o w oju jące i zab ójczy m aterja lizm , k rw a 
w y k om u n izm  i p od stępn e d zia łan ie m ason erji 
zagrażają m łod zieży .

W  zak oń czen iu czytam y:
„P rzez tłu m n y u d zia ł w tegorocznej p iel

grzym ce —  głosi d alej od ezw a —  p rzez p rzy 
stąp ien ie d o S ak ram en rów św . ok ażm y n aszą  

n iezłom n ą w olę d o życia w zjed n oczen iu z  

C h rystu sem -Z b aw cą, d o p rzepojen ia ca łego ży 
cia p olsk iego zasadam i k ato lick iem i, d o stw o 
rzen ia z O jczyzny n aszej k ato lick iego p ań stw a  
p olsk iego n arodu " .

Kronika.
N ow e M iasto , d n ia 19 m aja 1937 r.

Ś r o d a P io t ra z M .
C z w a r te k B e r n a d a 
P ią te k H e le n y k r .

S ło ń c a : w s c h ó d o g o d z . 3 .3 6 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .0 4

P r z y ję c ia d o P o l ic j i P a ń s tw o w e j .
W o b e c l i c z n ie n a p ły w a ją c y c h z a p y ta ń c o d o te r m i

n u i w a r u n k ó w p r z y ję ć d o P o l ic j i P a ń s tw o w e j , K o m e n d a 
G łó w n a P .P . p o d a je d o w ia d o m o ś c i ż e d o s łu ż b y p r z y g o
to w a w c z e j w  p o l ic j i m o g ą b y ć p r z y jm o w a n i k a n d y d a c i 
o d p o w ia d a ją c y w a r u n k o m , z a w a r ty m w r o z p o rz q d te n iu 
M in is t r a S p r a w W e w n ę trz n y c h z d n ia 1 6 . V . 1 9 3 6 r . 
( D z . U . R . P . N r . 5 2 p o z . 3 7 6 )

W a r u n k a m i ty m i, p o z a o d b y tą o b o w ią z k o w ą s łu ż b ą 
w o js k o w ą z k a t . „ A “  s ą:

a ) o b y w a te ls tw o p o ls k ie ,
b ) n ie n a g a n n a p r z e s z ło ś ć ,
c ) w ie k o d 2 0 d o 2 8 la t ,
d ) s ta n w o ln y ,
e ) w z r o s t n ie n iż s z y n iż 1 7 0 c m .
f) o d p o w ie d n ie u z d o ln ie n ie f i z y c z n e ,
g ) z d o ln o ś ć d o d z ia ła ń p r a w n y c h ,
h ) w y k s z ta łc e n ie o g ó ln e w  z a k r e s ie c o n a jm n ie j 

6 o d d z ia łó w s z k o ły p o w s z e c h n e j .
K a n d y d a c i , p o s ia d a ją c y te d a n e i z a k w a l i f i k o w a n i 

p r z e z k o m is ję le k a r s k ą i k o m is ję d o b a d a ń u z d o ln ie ń z a 
n a d a ją c y c h s ię d o s łu ż b y w  p o l ic j i , m o g ą b y ć p o w o ła n i 
d o s łu ż b y p r z y g o to w a w c z e j w  p o l ic j i w  c h a r a k te r z e p r a
c o w n ik ó w k o n t r a k to w y c h .

W  c z a s ie t r w a n ia te j s łu ż b y o t r z y m a ją , ja k o w y 
n a g r o d z e n ie :

i )  ż o łd w  w y s o k o ś c i 8 g r o s z y d z ie n n ie ,
j )  d o d a te k s łu ż b o w y w w y s o k o ś c i 4 5 z ł . m ie

s ię c z n ie .
k )  w y ż y w ie n ie w n a tu r z e w /g n o r m , u s ta lo n y c h 

d la s z e r e g o w y c h a r m i i ,
l )  u m u n d u r o w a n ie ,
m ) b ie l iz n ę ,
n ) z a k w a te r o w a n ie w  k o s z a r a c h .

W  z a le ż n o ś c i o d w y n ik ó w  s łu ż b y p r z y g o to w a w c z e j , 
k tó r a t tw a k i lk a  m ie s ię c y , k a n d y d a c i z o s ta ją o d k o m e n - 
d r o w a n i d o s z k o ły s z e r e g o w y c h p o l ic j i , p o u k o ń c z e n iu 
k tó r e j z w y n ik ie m  p o m y ś ln y m , o t r z y m u ją n o m in a c ję’ n a 
p o s te r u n k o w e g o P o l ic j i P a ń s tw o w e j .

P o u z y s k a n iu te j n o m in a c j i s łu ż b a k a n d y d a tó w 
z a l ic z a s ię d o r z e c z y w is te j s łu ż b y c z y n n e j w  P .P .

C o a ię z a ś ty c z y te r m in ó w p r z y ję ć , to K o m e n d a 
G łó w n a n ie m a z g ó r y o k r e ś lo n y c h te r m in ó w u z u p e łn ie
n ia s z e re g ó w p o l ic j i , a p r z y ję c ia o d b y w a ją s ię s ta le w  
z a le ż n o ś c i o d n a tu r a ln e g o u b y tk u s z e r e g o w y c h .

Z  ty c h w z g lę d ó w p o d a n ia m o ż n a w f io s ić  w  k a ż d y m 
c z a s ie d o K o m e n d y G łó w n e j lu b d o K o m e n d W o je w ó d z
k ic h P .P . n a te r e n ie k tó r y c h k a n d y d a c i z a m ie s z k u ją 
( s ie d z ib ą w s p o m n ia n y c h K o m e n d s ą m ia s ta w o je w ó d z k ie ) 
p r z y c z y m p o d a n ia te n a le ż y p is a ć w ła s n o r ę c z n ie z w y 
r a ź n y m w y p is a n ie m n a z w is k a , im ie n ia , d o k ła d n e g o a d r e - 
i o s ta tn ie j p o c z ty ( d o ty c z y to  z w ła s z c z a k a n d y d a tó w z a
m ie s z k a ły c h n a w s i) . O  k a ż d e j z m ia n ie a d r e s u n a le ż y 
p o w ia d o m ić w ła d z ę d o k tó re j z o s ta ło w n ie s io n e p o d a n ie .

D o p o d a ń n a le ż y d o łą c z y ć io to g r a f ię i w ła s n o r ę c z
n ie n a p is a n y ż y c io r y s ś c iś le w /g w z o r u , k tó r y o t r z y m a ć 
m o ż n a w  k a ż d y m u r z ę d z ie p o l ic y jn y m .

P o z a ty m  k a ż d y z k a n d y d a tó w , u b ie g a ją c y c h s ię 
o p r z y ję c ie d o p o l ic j i , p o w in ie n z a w c z a s u p o s ta r a ć s ię 
o n a s tę p u ją c e o r y g in a ln e d o k u m e n ty: m e tr y k ę u r o d z e n ia 
p o ś w ia d c z e n ie o b y w a te ls tw a , ś w ia d e c tw o s z k o ln e i k s ią
ż e c z k ę w o js k o w ą . D o k u m e n tó w ty c h n a r a z ie n ie n a le ż y 
d o łą o z a ć d o p o d a ń , a m ie ć je ty lk o w  p o g o to w iu , s p o
r z ą d z ić z n ic h n ie u w ie r z y te ln io n e ( n ie p o ś w ia d c z o n e z a 
z g o d n o ś ć o d p is y i  c z e k a ć n a d a ls z e z a w ia d o m ie n ie w ła d z 
p o l ic y jn y c h , k tó r e ty c h z a łą c z n ik ó w ż ą d a ją .

Z a z n a c z y ć t r k e b a , ż e p r z y ję c ia z a le ż ą o d s w o b o d
n e g o u z n a n ia w ła ś c iw y c h w ła d z , a d o s łu ż b y p o l ic y jn e j 
w y b ie ią n i s ą z a w s z e a a n d y d a c i n a j le p s i , p r z e to z r o z u
m ia łą je s t r z e c z ą , ż e n ie w s z y s c y , k tó r z y z g ło s i l i c h ę ć 
s łu ż e n ia w  p o l ic j i , m u s z ą b y ć d o n ie j p r z y ję c i .

K a ż d y z k a n d y d a tó w n a w n ie s io n e p o d a n ie p o  
p e w n y m c z a s ie o t r z y m a ta k ą lu b in n ą o d p o w ie d ź , p r z e to 
z a s y p y w a n ie w ła d z d o d a tk o w y m ! p y ta n ia m i w z g l . p r o ś
b a m i o p r z y s p ie s z e n ie d e c y z j i je s t b e z c e lo w e .

P o d a ń k a n d y d a tó w n ie p o s ia d a ją c y c h w y m ie n io
n y c h n a w s tę p ie w a r u n k ó w , ja k  r ó w n ie ż p o d a ń k a n d y d a
tó w  n a o f ic e r ó w , p o d a ń k a n d y d a tó w z u k o ń c z o n y m w y 
k s z ta łc e n ie m w y ż s z y m o r a z p o d a ń k o b ie t b e z w z g lę d u 
n a w y k s z ta łc e n ie , k a n d y d a tó w w z g lę d n ie k a n d y d a te k n a 
s ta n o w is k a s z e re g o w y c h n ie p r z y jm u je s ię .

Z miasta i powiatu.

Gospodarz z lubawskiego przed mikrofonem 

toruńskim.
W  d n iu 2 3 b m . o  g o d z . 8 .2 7 n a d a r o z g ło ś n ia P o m o r

s k a c ie k a w ą a u d y c ję . P r z e d m ik r o f o n e m to r u ń s k im s ta n ie 
J ó z e f B o r y n a , g o s p o d a r z z w s i O m u le w  p o w . lu b a w s k im . 
P a n B o r y n a o p o w ie r a d io s łu c h a c z o m o ty m  ja k ie m l m e to
d a m i p r a c o w a ł, b y  p o d n ie ś ć s w e g o s p o d a r s tw o n a w y s o k i 
p o z io m b y  z r a c jo n a ln e j g o s p o d a r k i o s ią g n ą ć w y s o k ie k o 
r z y ś c i . Z  o p o w ia d a n ia je g o d o w ie m y s ię ja k  p r a c u je r o b  
n ik  n a w s i w  lu b a w s k im i  w  w ie lu  in n y c h p o w ia ta c h P o
m o r z a , r o ln ik  ś w ia d o m y te g o , ż e ty lk o  w ła s n ą p r a c ą n a d 
s o b ą i  n a d u le p s z a n ie m s w e g o g o s p o d a r s tw a m o ż n a s tw o
r z y ć le p s z e ju t r o . A u d y c ja ta n ie w ą tp l iw ie p r z y ję ta z o s ta
n ie p r z e z r a d io s łu c h . w ie js k ic h z d u ż y n j z a in te r e s o w a n ie m

Z Dyrekcji Państw. Gimnazjum
im . K s. B Isk . W ład ysław a B an darsk iege  

w  N ow ym  M ieście L u b aw sk im .
W  p ią te k , d n ia 2 1 b m ., o d b ę d z ie s ię o  g o d z . 1 5 - te j 

( t rz e c ie j p o p o łu d n iu ) k o n f e r e n c ja w y w ia d o w c z a g r o n a 
n a u c z y c ie ls k ie g o z o p ie k ą d o m o w ą u c z n ió w , k tó r a d o
w ie s ię o c a ło r o c z n y c h p o s tę p a c h n a u k o w y c h i  o  z a c h o
w a n iu s ię m ło d z ie ż y . J e s t to o s ta tn ia k o n f e r e n c ja w y 
w ia d o w c z a w  b ie ż ą c y m r o k u s z k o ln y m , z e c h c e z a ty m  
O p ie k a d o m o w a s k o rz y s ta ć z te j o k a z j i ja k  n a jw ię c e j .

D y r e k c ja

Dzień Kwiatka tutejszego Przedszkola.
N ow e M iasto . Z in icjatyw y S tow . P ań  

M iłosierd zia św . W in e, a P au lo u rząd za tu t. 
P rzed szkole „D zień K w iatk a" w n ied zielę d n ia  

23 m aja . P rosim y S zan. O b yw atelstw o o złoże
n ie d o sk arb on k i ch oć sk rom nego d atk u w za  - 
m ian za w iązan k ę k w iatk ów , a p rzyczynią się  
sw ą ofiarą d o u lżen ia n iedoli b liźn iego .

Z arząd S tow , P ań M iłosierdzia .

W
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Spęd bekonów w Lubawie 
odbędzie się w poniedziałek d. 24  bm . o godzi
nie 5-tej rano jak następuje :

R akow ice, Z ajączkow o, P iątn ica, Sw iniarc, 
O m ule, B yszw ałd , T uszew o, L ubaw a, G rodzicz
no, Z w iniarĄ , C zerlin , L ubstynek , W ałdyki, Z ło
tow o, Sam pław a, T argow isko, Z ielkow o, K aza- 
nice, G ierłoź-P obka, R ożental, G rabow o.

Spęd bekonów w Rybnie 
odbędzie się w poniedziałek d. 24 br. o godzi
nie 5-tej rano jak następuje :

K oszelew y, M ała i W ielka T urza, P łośnica, 
N ow aw ieś, K iełp iny, Jeglia , D ębien , R ybno, 
H artow iec, K atlew o, O staszew o, R um ian, R u- 
m ienica, Z w iniarz.

Z w racam uw agę na w czesny przyjazd  
i zgłaszanie bekonów .

G rochow ski, instruktor hodow lany.

Uwaga Okręg Biskupiec.
Z arząd Sekcji P roducentów T rzody C hlew 

nej w N ow ym  M ieście podaje do  w iadom ości, ie 
w dniu 20 bm . zostanie na stacji kolejow ej w  
B iskupcu poetaw iona now a w aga do w ażenia 
bekonów , w łasność Sekcji. W aga zostanie 
um ieszczona na ram pie nr. 4 w m iejsce w agi 
p. M ankiew ioza.

P rosim y zatem na spędzie bekonow ym  w  
dniu 24 bm . dojeżdżać już do now ej w agi Sek 
cyjnej. P P . P rezesi będą łaskaw i o pew yższym  
zaw iadom ić w szystk ich członków .

Sekcja P roducentów  T rzody C hlew nej 
w N ow ym  M ieście L ub.

I targu.
Nowe Miasto. N a w torkow ym  targa  dnia 18 m aja 

1937 r. płacono : za 1 ctr. żyta 12 zł, pszenicy 14,50 zł. 
ow sa 10 zł; funt m & eła 1.50 zł, m endel jaj 80 gr, kury od  
1.80-2.—  zł, 1 ctr. kartofli 8.50  zł, pęczek rzodkiew ek  10 
gr, sałaty 10 gr, rabarber 15 gr. N a targow isku płacono 
za św in ie ciężk ie 46— 48 ri. ctr. prosięta 18— 20 zł. beko
ny 21 zł. ctr., cielęta 8— 12 zł.

Walne Zebranie
Sekcji P rodacentów T rzody C hlew nej T R P . 

w N ow ym  M ieście L ubaw skim
odbędzie się w czw artek dnia 3. czerw ca br. o godzin ie 
9-tej rano w sali R ady P ow iatow ej.

P rogram :
1. Z agajenie i pow itanie.
2. Spraw ozdanie Z arządu.
3. U chw alenie Statutu i R egulam inów Z w iązku.
4. Z atw ierdzenie prelim inarza budżetow ego.
5. U dzielen ie absolutorium  ustępującem u  Z arządow i.
6. W ybór Z arządu w  m yśl now ego Statutu .
7. W ybór K om isji R ew izyjnej.
8. W olne w niośki.
9. Z akończenie obrad.
O bow iązek i praw o uczestn iczenia w pow yższem  

zebraniu z głosem  stanow czym  przysługuje P P . P rezesom  
K ół P roducentów T rzody C hlew nej, P om orskiej Izb ie 
R olniczej i P om orskiem u T ow arzystw u R olniczem u (po 
1. przedstaw icielu .) i dotychczasow ym  członkom  Z arządu  
Sekcji. Z a Z arząd:

(— ) G rochow ski B olesław (— ) B aezew ski Józef 
sekretarz. prezes.

Przebieg uroczystości żałobnych ku czci 
ś. p. Marszałka Piłsudskiego organizowanych 

przez Straż Graniczną.
Lubawa. W  dniu 12 b.m . na całej granicy R ze

czypospolitej odbyło się uroczyste palenie ogni celem  
uczczenia pam ięci ś p. I. M arszałka P olsk i Józefa P ił
sudskiego.

N a terenie kom isariatu Straży G ranicznej L ubaw a 
uroczystość ta m iała przebieg bardzo pow ażny i nader 
uroczysty. O gółem  o godz. 20.45 zapłonęło 25 ognisk w  
odstępach około 2-ch kilom etrów jeden od drugiego. 
P rzy ogniskach udział w zięła grem ialn ie ludność pogra
nicza oraz organizacje P .W ., rezerw istów , harcerzy, straże 
ogniow e i przedstaw iciele urzędów .

O kazale w ypadła uroczystość w m . R odzone, dokąd  
przybyli przedstaw iciele w ojskow ości w osobach : pana 
zastępcy D -cy 67 p.p ., obw odow ego kom endanta P .W . p. 
m ajora W rony oraz p. Inspektora Straży G ranicznej z 
B rodnicy. P rzed rozpoczęciem uroczystości przybył P an  
Starosta P ow iatow y m gr. K ow alsk i. W uroczystości 
brali udział: P .W . z bronią, rezerw iści, harcerze, straż 
ogniow a, przedstaw iciele w szystk ich urzędów z m . L uba
w y, m iejsk ie gim nazjum  na czele z p. dyrektorem W ol- 
bekiem oraz bardzo pokaźna ilość obyw ateli pogranicza.

P unktualnie o godzin ie 20,45 rozległa się  detonacja 
granatu i ryk syreny straż^ ogniow ej jako zapow iedź 
3 m inutow ej ciszy. P o 3 m inutow ej ciszy kier, kom i
sariatu Straży G ranicznej L ubaw a odczytał przy ognisku  
rozkaz P anagK om endanta Straży G ranicznej oraz w yjątk i 
z pism W ielk iego M arszałka.

P om im o zakończenia przew idzianej program em  
uroczystości zebrani długo jeszcze w skupien iu stali przy 
ognisku i dopiero około goda. 21.30 poczęły w arczeć m o
tory taksów ek, oraz w szczął się gw ar m łodzieży ruszają 
cej w kierunku L ubaw y na w ozach  praybranych zielenią .

Jako obserw ator m ogę z całą stanow czością tw ier
dzić iż uczestników uroczystości przy tem ognisku było 
w ięcej jak 600 osób .

C harakterystyczne jest iż naw et sąsiedzi nasi z 
zagranicy, którzy z ciekaw ości przybyli do zapony gra
nicznej w czasie 3-m inutow ej ciszy zdejm ow ali odkrycie 
z głow y i zachow yw ali się spokojnie. U czestn ik .

Tydzień „Sokoła" w Lubawie.
L ubaw a. U biegły tydaień , to jest od dnia 

11 do 17 bm . m inął w L ubaw ie pod znakiem  
„Sokoła**.

B ył to tydzień T ow . G im . „Sokół“ , który 
urządzał Z arząd tegoż T ow arzystw a. P odczai 
w szystk ich dni tygodnia odbyw ała się w L u 

baw ie kw esta dom ow a na rzecz naszego „So 
koła**, a w pierw sze i drugie św ięto Z ielonych 
Św iąt nasze druhny-sokolice przeprow adzały  
kw estę uliczną. N ależy podkreślić, że tego 
roczne kw estow anie uliczne było nadzw yczaj 
ożyw ione i energiczne. M ożna w ięc przyjąć to 
ze strony naszego „sokoła** jako  objaw  tężyzny  
duchow ej i fizycznej. W drugie zaś Św ięto 
w godzinach w ieczornych odbył się w lokalu  
p. D akow skiego w ielce ożyw iony dancing to
w arzyski. N a dancingu tym  podczas sw obod
nej i m iłej zabaw y tak druhny, druchow ie, jak 
i sym patycy naszego „Sokoła** dali w spóln ie  
nam acalny dow ód, że „in corpore sano, m ens 
sana“ ... W idzim y w ięc, że tegoroczny T ydzień 
Sokoła w  L ubaw ie w ypadł bardzo dobrze dzięk i 
tem u, że sam  Z arząd starannie opracow ał pro
gram  oałego tygodnia obfitującego napraw dę 
w m oc im prez sportow ych i atrakcyj. Z godnie 
z tym  oałe nasze społeczeństw o okazało ogólne 
zainteresow anie (kw esta) w id.iało sporo im prez 
czysto sportow ych (jak iś bieg naprzełaj), oraz 
w szyscy w zw iązku z tym okazali napraw dę  
dużo radosnego zadow olenia (dancing).

Wielka zabawa letnia.
W ielka O aów ka. P ierw szy podobno raz 

na w si tej naszego pow iatu m iała m iejsce dnia 
16. bm . na łące p. K otow icza w ielka  zabaw a  le
tn ia . W esoła ta im preza zaczęła się już w go 
dzinach popołudniow ych i trw ała późno  w noc. 
P rzygryw ał przez cały czas św ietny  zespół m u
zyczny z B rodnicy i zabaw a ie na łon ie natu 
ry przy zupełn ie sprzyjającej pogodzie m iała 
dużo sw oistego uroku. Z jazd gości był bardzo 
licany, bo przybyła m łodzież z N ow ego M iasta 
L ubaw skiego, z L ubaw y i całej okolicy. O gól
nie liczba przybyłych gości sięgała ponad 500 
osób . G łów nym in icjatorem  i generalnym w o
dzirejem  podczas tej m iłej zabaw y był p. St. 
L ubow iecki z W ielk iej O sów ki. B ardzo ładnie 
w ypadł staropolsk i nasz tan iec — polonaz na 
tle ogólnej zielen i i na szm aragdow ym  kobiercu 
łąk i. W szyscy przybyli goście byli zupełn ie 
zadow oleni z tej m iłej im prezy na św ieżym  po
w ietrzu , a „zabite m ieszczuchy** przekonali się 
że i na w si m ożna się ładnie zabaw ić, bo słu 
szn ie pow iedział nasz K ochanow ski „w ai spo 
kojna, w si w esoła**... C ała ta w ielka zabaw a  le
tn ia zasługuje na uw agę dlatego że całkow ity 
dochód zostanie przeznaczony na F . O . N . co 
bardzo ładnie św iadczy o w yrobien iu obyw a 
telskim w si naszego pow iatu .

Ogłoszenie.
D roga publiczna przez w ieś M roczno od  

kupca p. T rzcińskiego do rem izy strażackiej 
(w kierunku szkoły) jest z dniem dzisiejszym  
zam knięta, aż do odw ołania.

R uch kołow y należy kierow ać drogą 
okrężną

M roczne, dnia 18 m aja 1937 r.
(— ) P rzeczew ski H . W ójt gm iny.

Wielkie szkody wyrządziła burza gradowa 
i ulewny deszcz.

Zielkowo. W  drogie św ięto 17 bm . w godzinach 
popołudniow ych nad Z ielkow em  przechodziła gw ałtow na  
bnrza z piorunam i połączona z gradem i ulew nym desz
czem . U lew a była tak gw ałtow na i tak w ielka, Iż nad 
m iar w ody nie m ogąc sobie znaleźć m iejsca, na polach  
od strony R ożentala utw orzył w ielkie jezioro, które było 
w idoczne jeszcze parę godzin po burzy. Szosś, prow a
dząca z Z ielkow a do K azanie na przestrzeni 1 i pół kim . 
przez dłuższy czas pozostaw ała pod w odą i na skutek  
tego została znacznie uszkodzona.

K row y gospodarza O tki, które znajdow ały się na 
paszniku na obzy na skutek nadm iaru w ody w krótk im  
czasie zostały canurzoue w w odzie  tak dolece, iż  w  chw i
li ratow ania ieh przez gospodarza już tylko sam e głow y  
m iały nad w odą. W  chw ili niebezpieczeństw a krow y w y 
daw ały przeraźliw y  ryk . Z w odą płynęły bale i deski od  
zerw anych  m ostów .

N iektóre zboża i łąk i zostały w  znacznej części za 
m ulone a zboża  w  niektórych  m iejscach  zostały dosłow nie 
zniszczone przez grad. Straty są znaczne.

Z dalszych stron.

Kajakowiec utonął na Wiśle w Toruniu.
W  niedzielę na W iśle w  T oruniu w yw rócił się przed 

berlinkam i kajak , którym  jechał 22-letni L eon R ydzeński 
z T orunia.

Silny prąd w ody porw ał nieszczęśliw ego kajakow 
ca pod berlinki.

W ypadek zauw ażono na przystani eśrodka  sportów  
w odnych, skąd w ysłano natychm iast m otorów kę.

N ie udało się jednak R ydzeńskiego odnaleźć.

FOTOGRAFIE

■
 przepisow e do dow odów osobistych  

dla m ffeszkańców  w  pasie granicznym  

jjHF* wykonuje po cenach zniżonych

FELIKS LUBOWIECKI. Nowe Miasto
telefon 77. — Filia Lubawa.

Komunikaty T- R. T.
Pokazy maciorek stacyjnych.

Z arząd Sekcji P roducentów T rzody C hlew nej poda 
je do w iadom ości, że w  m iesiącu czerw ca br. urządzone 
zostaną pokazy m aciorek zarodow ych stacyjnych , połą
czone z prem iow aniem .

P okazy odbędą się w następujących K ołach: 
1. O m ule dnia 16. V I. 37. godz. 8-m a rano. 
2. R ożental dnia 16. V I. 37. godz. 15-ta (popołudniu) 
3. Z ajączkow o dnia 17. V I. 37. godz. 8-m a rano 
4. L ipinki dnia 17. V I. 37. godz, 15-ta (popołudniu)

M aciory należy doprow adzić na m iejsce pokazu  
m ożliw ie z prosiętam i.

P o bliższe szczegóły należy zw rócić się do p.p . 
P rezesów K ół którzy w tych dniach otrzym ają odpow ie
dnie instrukcje.

Sekcja P roducentów T rzody C llew nej 
w N ow ym  M ieście L ubaw skim

Wycieczka do Brodnicy w celu zwiedzenia 
bekoniarni.

Z arząd Sekcji P roducentów  T rzody C hlew nej poda 
je do w iadom ości, że w dniu 24 czerw ca br. organizuje 
się w ycieczkę do B rodnicy, w celu zw iedzenia tam tej
szej bekoniarni.

K oszt w yjazdu w raz z obiadem w ynosi od osoby  
3,—  złote.

Z głoszenia w raz z przekazaniem pieniędzy należy 
nadsyłać do biura Sekcji w  N ow ym  M ieście ul. Sienkie
w icza 1 najpóźniej do dnia 12 czerw ca br.

Sekcja P roducentów T rzody C hlebnej 
W  N ow ym  M ieście L ubaw skim .

Wycieczka do Gdyni.
T ow arzystw o R olnicze P ow iatow e w  N ow ym  M ieś

cie organizuje w dniach 26 i 27 czerw sa br. w ycieczkę  do 
G dyni.

K oszt W ycieczki w yniesie ca 15,—  zł. bez utrzym ania  
Z G rudziądza w ycieczka pojedzie statk iem  W isłą.

Z głoszenia przyjm uje T ow arzystw o R olnicze P ow . 
w N ow ym  M ieście do dnia 25. V . 1937 r.

Z e zgłoszeniem  należy złożyć zaliczkę # kw ocie 
10,—  złotych . T . R . P .

Zgłaszajcie się na wycieczkę do Llskowa.
N aw iązując do kom unikatu P om orskiego T ow arzy

stw a R olniczego nr. 235 ogłoszonego w  nr. 5 B iuletynu z 
dnia 1 m aja 1937 r. uprzejm ie kom unikujem y członkom  na 
szym , że z terenu  pow iatu  lubaw skiego organizujem y oso 
bno w ycieczkę na W ystaw ę P raca i K ultura W si w Ł 4s- 
kow le.

W yjazd nastąpi z N ow ego M iasta dnia 12. V I. 37 r.
K oszta podróży w yniosą z  N ow ego M iasta do L isko- 

w a i z pow rotem  zł. 10,— .
D o tego dochodzą koszta  zw iedzania noęlegi i utrzy

m anie.
U trzym anie dziennie w L iskow ie w yniesie 1,20 zł. 

N oclegi kosztow ać będą około  1,—  zł od osoby  (jedna  noc) 
W  drodze pow rotnej w ycieczka zw iedzi P oznań. 
C ały koszt w ycieczki w yniesie od osoby ca 15,—  zł. 
Z głoszenia przyjm uje w  nieprzekraczalnym  term inie 

do dnia 25 m aja 1937 r. T ow arzystw o R olnloze P ow iatow e 
w  N ow ym  M ieście.

C hętnych do w zięcia udziału  w w ycieczce prosim y  
o sp ieszne zgłoszenie się

Z e zgłoszeniem  należy złożyć zaliczkę w  kw ocie 12  zł.
T . R . P .

Wspólne zamówienie węgla.
T ow arzystw o R olnicze P ow iatow e prosi K ółka R ol

nicze o zgłoszenie sw ojego zapotrzebow ania na w ęgiel 
i w apno naw ozow e, oraz paszę treściw ą.

Z aznaczam y, że przy w spólnym zam ów ieniu w y- 
padnie sprow adzony produkt daleko korzystn iej, aniżeli 
przy pojedyńezych zam ów ieniach K ółek R olniczych .

P od koniec m aja w zgl. w pierw szych dniach czer
w ca przybędzie do nas przedstaw iciel pew nej pow ażnej 
firm y, który dokona zam ów ienia z tych K ółek  R olniczych  
które do dnia 25 m aja br. zgłoszą sw oje zapotrzebow anie 
w  T .R .P .

N adm ieniam y, że od 15 m aja 1937 r. będą dla rol
nictw a specjalne w arunki dla dostaw w ęgla, w ięc w arto 
ten O kres w ykorzystać. T .R .P.

Grom uderzył w szyny
D aielny w łościanin uratow ał pociąg  

od katastrofy
W  czasie burzy, jab ia onegdaj przeciągnęła 

nad okolicą B ydgoszczy, piorun uderzył w tor 
kolejow y na lin ii B ydgoszcz-Inow rooław , sta 
piając spojenia szyn . W ypadek ten zauw ażył 
znajdujący się w  pobliżu w ieśniak , który zda 
jąc sobie  spraw ę z niebezpieczeństw a, grożącego  
w ykolejen iem , zatrzym ał zbliżający się pociąg 
osobow y, który tylko w najpow oln iejszym  tem 
pie m ógł przesunąć się po uszkodzonej szynie.

P ow iadom ione o w ypadku w ładze w ysłały 
na m iejsce drużynę robotn iczą, która  rozluźnione 
szyny napraw iła .

T ak w ięc dzięki dzielnej postaw ie, orien
tacji i przytom ności um ysłu w ieśniaka, unik 
nięto nieobliczalnej w następstw a katastrofy 
kolejow ej.

Ruch towarzystw.
W alne zebranie T ow . U piększenia M iasta.

Nowo Miasto. W alne zebranie T ow . U piększenia  
M iasta odbędzie się w sobotę, dnia 22 m aja rb . o godz. 
20 w sali R ady M iejsk . z następującym porządkiem  obrad: 
1. Z agajenie, 3. O dczytanie protokołu z ostatn . w alnego 
zebrania, 3. W ybór prezydium obecnego w aln . zebrania. 
4. Spraw ozdanie zareądu : a) przew odniczącego, b) sekre
tarza, c) skarbnika. 5. Spraw ozdanie kom isji rew izyjnej 
i udzielen ie absolutorium  ustępującem u  zarządow i. 6 Z m ia
na statutu odnośnie do term inu odbyw ania się w alnego  
zebrania, 7. W ybór now ego zarządu i now ej kom isji 
rew izyjnej, 8. U stalen ie budżetu i planu pracy na rok  
bieżący, 9. W olne w nioski, 10. Z akończenie.

Z arząd.
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Najw iększy kontrtorpedow iec 
św iata „G rom ‘ ‘ przybył do Gdyni 
meldując się do służby w polskie] marynarce 

wojennej.
W pierwszy dzień Zielonych Świąt przybył 

do portu wojennego w Gdyni o godz. 4-ej po 
poł. nowy kontrtoipedow iec polski ORP „G rom“

Na spotkanie wyruszył torpedowiec ORP 
„Podhalanin", m ając na pokładzie oprócz przed
stawicieli dowództwa floty, również przedsta
wicieli prasy gdyńskiej i warszawskiej.

Spotkanie „G romu" i „Podhalanina" nastą
piło na trawersie latarni Bór.

Torpedow iec „Podhalanin" wyw iesił flagę 
rozpoznawczą i sygnały pow italne: „Serdecznie 
witam y u brzegów ojczystych".

Na m asztach „G romu" pojawiły się sygna
ły salutacyjne.

W ówczas z O.R.P. „Podhalanin" spuszczo
no szalupę do której wsiadł kom andor Soko
łowski. Stalupa przybyła do „G romu" po czym 
obydwa okręty wzięły kurs na Gdynię Pierw
szy szedł „G rom".

Zbliżając się do wejścia do portu „G rom " 
oddał salut dowódcy flotyll  strzałam i arm atnim i.

W chodzący do portu wojennego nowy okręt 
witały w postaw ie na baczność załogi stoją
cych w porcie jednostek.

Po przycumowaniu „G romu" w porcie wo
jennym , zaczęli przybywać na jego pokład ofi A
c e r o w i e  kom plem entacyjni z - pow itaniam i o d  
poszczególnych dyw izjonów.

Na sąsiadujących z portem wojennym te
renach zebrały się liczne tłum y publiczności, 
przyglądające się nowemu okrętow i.

rrzybydie do Portu w Gdyni kontrtorpe- 
d o w c a  „G rom " stanowi wielkie wydarzenie dla 
polskiej m arynarki wojennej, której nowy okręt 
jest najsilniejszą i najszybszą jednostką.

Na nabrzeżu portu wojennego w Gdyni 
okręt przyjął kom andor Frankowski.

„G rom" zbudowany został w stoczni an
gielskiej J.S. W hite w Cowes na wyspie W ight, 
jako jeden z dwu bliźniaczych kontrtorpedow- 
ców, zam ów ionych przez polską m arynarkę 
wojenną.

Drugim z tych okrętów jest „B łyskawica", 
wykańczany w Anglii. Będzie on ostatecznie 
gotów za parę m iesięcy.

Budowa „G romu" trwała niecałe 2 lata.
O.R.P. „G rem" w typie swoim należy do 

najsilniejszych kontrtorpedowców św iata, a wy 
pornością swą, liczącą 2.200 ton, ty lko nieznacz
nie ustępuje wielkim francuskim leaderom . M a 
on 120 m etrów długości, 11,8 szerokości i 6,5 
wysokości bez nadbudówek. Na uzbrojenie 
kontrtorpedowca składa się artyleria m orska 
i działa przeciw lotniofce, wyrzutnie torped, m iny 
i granaty głębinowe. Załoga okrętu liczy 220 
ludzi.

Skradziona Świnia w grobowcu.
S t a r o g a r d .  Grono dziewcząt przechodaących 

przez cm entarz parafialny w Zblew ie pod Sta
rogardem zauważyło, że jedna z płyt grobowco
wych jest naruszona.

Dziewczęta zajrzały do wnętrza grobowca. 
Oczom ich przedstaw ił się m akabryczny widok 
—  obok trumny leżała św inią zabita.

Jak się okazało Świnia została skradziona 
niejakiemu Czeskuchow i. Złodzieje m ałą część 
zabrali ze sobą, resztę wrzucili do grobowca.

i Trzech azylantów hiszpańskich 
I wstąpiło do klasztoru w  Pelplinie

Jak się dow iadujem y ks. dr. Okoniewski, 
biskup m orski, który wziął udział w uroczysz 
tościach żałobnych ku czci M arszałka J. Pił
sudskiego, na O.R.P. „W icher" w Gdyni dnia 
12 bm ., przyjął na posłuchaniu trzech azylan
tów hiszpańskich, którzy przedłożyli na ręce 
księdza biskupa m orskiego prośbę o pozwole
nie wstąpienia do klasztoru w obrębie diecezji 
pom orskiej.

Dwaj z nich są to klerycy zakonni z Kar- 
tageny, których pożoga wojny dom owej zasta
ła na studjach w M adrycie. W ostatniej chw ili  
zdążyli oni uniknąć niechybnej śm ierci z rąk 
rozszalałych tłum ów ulicznych chroniąc się pod 
opiekę poselstwa polskiego w  M adrycie, poczem 
po 7-m iu m iesiącach pobytu w podziemiach 
poselstwa przybyli wraz z innymi na pokładzie 
okrętu wojennego „W ilja"  do Polski. Trzecim 
z kandydatów do klasztoru polskiego jest nie
szczęśliwy em igrant hiszpański, były asesor 
sądowy, któremu czerwoni wym ordowali w  
M adrycie całą rodzinę składającą się z 7-m iu 
osób. W prośbie swej do biskupa wyznaje, źe 
po strasznej tragedji jaka spotikała go w  Ojczyź
nie, jedyne ukojenie m oże znaleźć ty lko w ci
szy klasztoru.

Prośba em igrantów hiszpańskich została 
przez ks. biskupa Okoniewskiego potraktowana 
przychylnie i prawdopodobnie zostaną oni na
razić przyjęci do konw iktu klasztornego 
w Pelplinie.  

Olbrzymia burza nad Wybrzekm
G r a d  z n i s z c z y ł s a d y  i  z a s i e w y

W  poniedziałek naw iedziła Gdynię i całe 
W ybrzeże olbrzym ia burza gradowa połączoną 
z częściowym oberwaniem się chm ury, wyrzą
dzając ogrom ne szkody.

Burzę poprzedziła na m orzu t. zw . m artwa 
fala oraz silna wichura, po czym nastąpiła na
gła ciemność i spadł grad wielkości lasko
wych orzechów.

Grad padał około 15 m . i wybił szyby w  bar
dzo wielu dom ach, jak również zniszczył liście 
na wszystkich drzewach, oraz wytłukł jarzyny 
i ogrodow izny na całym nieomal wybrzeżu.

Gwałtownie bijące pioruny uszkodziły w  Gdy
ni przewody telegraficzne a w kaszubskiej 
Szwajcarii wznieciły w kilku m iejscach 
pożary.

Podczas burzy zerwały się z kotw ic dwa 
statki szwedzkie w porcie gdyńskim , które je
dnak zdołano przy pom ocy załóg i obsługi por
tu znkotw iczyć na nowo.

Ulewa była tak olbrzymia, źe wszystkiemi 
ulicam i Gdyni płynęły wartkie potoki, zalewa
jąc piwnice oraz niżej położone dom y, tak źe 
w kilkudziesięciu m iejscach m usiała interwe
niować straż pożarna, wypom powując wodę.

Z Kam iennej Góry oberwały się ogrom ne 
m asy zhm i, które nawałnica zniosła do m iasta, 
zam ulając kilkunastocentrymetrową warstwą 
ul. Świętojańską i kilka sąsiednich.

Burza trwała około półtoręj godziny.
Z oałego wybrzeża dochodzą wiadom ości 

o niemal całkow itym zniszczeniu sadów owo
cowych, jak również ogrodow izn i zasiewów.

Strat wyrządzonych przez katastrofalną na
wałnicę nie da się narazie ustalić, jednakże są I 
one ogrom ne.

PROGRAM RADIOWY.
W a r s z a w a  c z w a r t e k  —  2 0 .  V .

6.30 Audycja poranna
11.30 Audycja dla szkół
12.03 Utwory M ikołaja Rimski-Korsakowa — płyty  
12.50 Lustracje gospodarstw — pogadanka
15.15 Koncert popołudniowy w wyk. orB iestry P.R.
16.00 Skrzynka ogólna
16.20 Nad album em znaczków pdczt. aud. dla dzieci 
16.35 W ileńska Orkiestra P. R.
17.00 Pogotow ie pracy — odczyt
17.15 Śląskie pleśni ludowe
17.50 Znakom ity lekarz polski 16-go stulecia-odczyt
18.20 Orkiestra jazzowa — płyty
19.00 Teatr W yoboaźni pt. Stary subiekt
19.45 M uzyka lekka — płyty
20.00 Duński koncert europejski z Kopenhagi
21.00 Dziennik wieczorny
21.15 Kolebka polskiego przem ysłu naftowego felj.
21.30 Kwartet Schram mla
22.00 XVI  Aud. z cyklu Sylwetki kom p. polskich 
23.05 M uzyka taneczna w  wyk. M ałej Orkiestry P.R.

W a r s z a w a  —  p i ą t e k  2 1 . V .

6.30— 8.00 Audycja poranna
11.30 Audycja dla szkół
12.03 Konc. popularny w  wyk. Ork. Kol.  Przysp. W ojsk
12.50 Przyjm uję letników —  pogadanka
15.15 Piosenki o m iłości — płyty
16.00 Film , plastyka, architektura
16.15 Rozmowa z chorymi
16.30 Koncert rozrywkowy a Łodzi
17.00 W arszawa jako stolica Polski — odczyt
17.15 Koncert solistów
18.20 Fortepian i  skrzypce jako instrum enty jazzowe
18.50 Przegląd prasy rolniczej
19.00 W gospodzie tureckiej — opow iadanie
19.20 Z pieśnią po kraju
20.00 Pogadanka m uzyczna
20.15 Koncert sym foniczny z Filharm . W arszawskiej
W  przerw ie ok. goda. 21.00 Dziennik wieczorny
23.30 Trzy życzenia. — skecz
22.45 M uzyka taneczna

T o r u ń  —  c z w a r t e k  2 0 . V .

7.25— 8.00 Audycja poranna
12.03 M uzyka francuska — płyty
12.50 Niezapom inajmy o sadach — pogad. rolnicza
13.00 M elodia za m elodią — płyty
15.15 Utwory charakterystyczne — płyty
15.40 Utwory skrzypcowe — płyty
16.05 „Lubawa — dawna rezydencja biskupów cheł

m ińskich'* - felj. w opr. W ł. Górskiego.
18.20 W iadom ości rybackie
18.30 Chwila m uzyki klasycznej — płyty

T o r u ń  —  p i ą t e k  2 1 . V .

7.25— 8 00 Audycja poranna
13.00 Piotr Czajkowski: Dziadek do orzechów-suits
15.15 Piosenki w wyk. Stefana W itasa — płyty
15.40 Skrzypce i fortepian — płyty
18.16 Poradnik sportowy
18.20 W esoła m uzyczka 

 

Km . 670/36. Km . 809/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Kom ornik Sądu Grodzkiego w N o w y m  

M i e ś c i e  L u b a w s k i m ,  A l f o n s  L i g m a n n , m ający 
kancelarję w Nowym M ieście Lub., ul. Pod Li 
pam i nr. 18 na podstaw ie art. 602 k.p.c. podaj© 
do publicznej wiadomości, źe d n i a  2 1  m a j a  1 9 3 7  
o  g o d z . 1 5 . 3 0  w M a z a n o w i e  odbędzie się

1-sza licytacja ruchomości, 
należących do J a n a  G r a d u s z e w s k i e g o ^  składa
jących się z 1  s t o g u  ż y t a ,  zaw ierającego około 
200 ctr. żyta, stojącego obok zabudowań gospo
darczych po 6 zł za 1 ctr., oszacowanych n a  
łączną sum ę z ł  1 . 2 0 0 .

Ruchom ości m ożna oglądać w  dniu licytacji 
w m iejscu i czasie wyiej oznaczonym .

Nowe M iasto Lub. dnia 11 m aja 1937 r.

L i g m a n n , kom ornik.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  I w y d a w c a  
A n t o n i  M i ł o s z e w s k i  —  N o w e m i a s t o  n a d  D r w ę c ą .

Num er akt: Km . 692/36

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości.

Kom ornik Sądu Grodzkiego w Lubawie re
wiru I  A n t o n i  I d z i o r  m ający kancelarję w L u 

b a w i e  ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstaw ie ari 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadom ości, że 
d n i a  2 0  m a j a  1 9 3 7  r . o  g o d z  1 1 . 3 0  w  L i n ó w c u  
pow. lubawski odbędzie się

1-sza licytacja ruchomości, 
należących do F e l i k s a  K a w ę c z y ń s k i e g o  w  L i 

n ó w c u  składających się z 20 fur jęczm ienia ca 
140 ctr. oszacowanych na łączną sum ę zł 1 4 7 0 .

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i ozasie wyżej oznaczonym.

Lubawa dnia 22 kw ietnia 1937 r.
I d z i o r ,  kom ornik.

Ostrzeżenie.
Otrzegam wszystkich amatorów wędkarstwa przed 

nielegalnym łow ieniem ryb w m oim obwodzie nr. 3 —  
przyczym przypom inam, że

do dnia 20 bm. należy wykupić karty wędkarskie.
W innych nielegalnego łow ienia ryb pociągnę do 

odpow iedzialności.

KUPIS CH - dzierżawca.

BILETY WIZYTOWE
wykonuje

D r u k a r n i a  B . M I Ł O S Z E W S K I  -  N o w e m i a s t o

sztuczne:
Azotniak granulowany i mielony 
Supertomasynę azotniakową 
Saletrzak i Saletrę sodową 
Tomasynę i mączkę fosforytową 
Sól potasową i kainit 
Wapno mielone pełnoprocentowe 

poleca

ROI Ki I IZ 1 1 Spółdzielnia
U L  IX I  roln.-handl.

L U B A W A  N O W E M I A S T O  
tel. 39. tel. 49.

Dachówki
cem entowe dwufalcówki

n a  j k  o  r z y s t n i e j  

k u p i ć  m o ż n a ,

w fkm ie: JÓZEF M 0 LLER 

W ytwórnia Dachówek Cem entowych

Nowe Miasto, A leje - naprzeciw Cement. Pow iat.

Polecam się

na wykonanie zdjęć poza zakładem

jak wesela, zdjęcia rodzinne i t. p.

—  bez doliczania kosztów podróży. —

F. Lubow iecki
N o w e  M i a s t o Teief. 77 f i l i a  L u b a w a

Zaufana osoba, czysta, 
sum ienna, znająca całe go
spodarstwo, pielęgnację cho
rych i dzieci

poszukuje zajęcia.
Zgłoszenia do „G łosu 

Lubawskiego"

pod „Zaufana osoba"

Nadeszło świeże

wapno
„Piechcińskie 

w  kawałach które poleca

N. Ewertowski 
skład żelaza i m at. budowl.

N o w e m i a s t o , Tel. 66.

Najlepszy

WĘGIEL 
kowalski

nadszedł

Stanisław Rost
Newe Miasto Lubawskie

Rynek.

Wszelkie

Form ularze 
poleca

K s i ę g a r n i a

B. Miłoszewski.

w Toruniu


